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A N A R C H I A

Z arysow ują  się  p rz ed  n am i ■— n iezw y k le  ja sk raw o  — d w a  zagadnien ia .  
A k tua lność  tych  zagadn ień  w ys tępu je  eoraz  ba rdz ie j  p las tyczn ie ,  zw łaszcza  
jeśli  chodzi  o zag adn ien ie  drugie,  k tó re  łączy  się z e w en tu a ln o śc ią  n a ra s ta ­
jącej u  nas  an arch i i  s tosunków  w e w n ę trz n y c h .

P ie rw sz e  zagadn ien ie ,  to zag adn ien ie  w a lk i  z okupantem , zagadnien ie ,  
k tó re  k a żd y  rozsądny  p o l i tyk  rozum ieć  musi p o d  k ą tem  w id z en ia  dz ia łan ia  
obronnego  — nie zaś a taku .  C hodz i  bow iem  o obronę  s tanu p osiadan ia ,  
k tó ry  d e cy d o w a ć  b ęd z ie  i w  najb liższej chw il i  i w  późniejszym okresie  o n a ­
szych m ożliw ośc iach  i o naszym  potenc ja le .  Kró tko  m ów iąc  decyzje ,  jak ie  
w tej sp ra w ie  zapadają ,  inne  muszą  być o godzinie  jedenaste j ,  inne zaś b ę d ą  
na  p ięć  minut  p rz ed  d w u n a s tą  w  rozgryw ce z w a lą c ą  się potęgą  n iem iecką.  
M usimy m ieć  na  u w a d z e  zagadn ien ie  ekonomii  sił. Konieczność  dostoso­
w y w an ia  decyzji  musi być z rozum iana  p rzez  czynnik i  decy d u jące  w  Kraju. 
U legan ie  czynnikom  emocjonalnym , n iep o t rzeb n e  p ro w o k o w an ie  z jaw isk  
w  chwili ,  gdy chce się z ach o w ać  w szys tk ie  swe siły do czekającego nas f ini­
s z u  — staje  s ię  b ezce lo w e  i karygodne,  N a p ie rw szy  p ia n  w ysuw a się 
w tym  w y p a d k u  zag ad n ien ie  k ie ro w n ic tw a  —  z drugiej z ag adn ien ie  subordy- 
n ac j i  zbiorowej,

Z pow yższych  p rz e s ła n ek  w y n ik a  drugie  zagadnien ie ,  z ag adn ien ie  
anarchii ,  do k tórej  w  sposób n ies łychan ie  ła tw y  d o p ro w ad z ić  się  może 
spo łeczeńs tw o  polskie ,  p o z w a la ją c  na  sam orzutne,  często b ezm yślne  i b e z c e ­
low e d z ia łan ie  sam odzie lnych ,  n iesk o o rd y n o w an y ch  grup, w a lc z ąc y ch  z oku­
p a n te m  w  życiu podz iem nej  Polski.  W  osta tn im  okresie  re jes t ru jem y  cały  
sze reg  w y s tąp ień  n ie ty lko  p rzec iw k o  N iem cem , a le  i sam ow oln ie  d o k o n y w a ­
n ych  sam osądów  w o b e c  o b y w a te l i  polskich. J e s t  rzeczą  bezw zględnie  k a ­
rygodną, że czynnik i  m ia rodajne  w Kra ju  n ie  um ia ły  do tej  pory  p o d p o rz ą ­
d k o w a ć  całego sp o łeczeńs tw a  i p o d d a ć  go rygerom  k on iecznym  d la  z ach o w an ia  
z jednej  s trony  ce low ości  dz ia łan ia ,  z drugiej s trony  — p raw o rzą d n o śc i  tego 
d z ia łan ia ,  N a  t le  tej a tm osfery  m ożem y dop ro w ad z ić  do ca łkow itego  chaosu. 
T a k i  s tan  rz ec zy  nie o d p o w ia d a  in te resom  Polski,  n a tom ias t  służy tym, 
k tó rzy  w  Polsce  b ę d ą  się s ta rać  tw orzyć  o d p o w ied n i  k l im at  dla, rozwoju  
kom unizm u. Kom unistom  jest p o t rze b n a  w  Polsce  anarch ia .  W  atmosferze  
a n a rc h i i  w ła d n i  są oni rea l iz o w a ć  swoje cele ,  dz ia ła jąc  aż do uchw ycen ia  
w ładzy  w K ra ju  w łączn ie .

Z adan iem  w szys tk ich  grup n iepodleg łościow ych  polskich  jest tem u  jak- 
najs iln iej  p rzec iw d z ia ła ć ,  W  tej chw il i  mamy'"do czynienia  z sam osądam i 
kom unis tycznym i dz ia ła jącym i jakoby  p rz ec iw  Polakom  w spó łp racu jący m  
z N iem cam i,  —  za chw ilę  sp raw y  posuną  się dalej,

Św iadom i tego, czym to grozi, w zy w am y  czynniki  m ia rodajne  do jak- 
na jszybszego i na jka tegoryczn iejszego  u reg u lo w an ia  norm  p ra w n y ch  postę-



p o w a n ia  w  życiu podz iem nym  i odw o łan ia  się do wszys tk ich  grup  w a lc z ą ­
cych  w  Kra ju  o s tosowanie  się do z a rz ą d z e ń ,  k tó re  muszą  b y ć  w tej sp ra ­
w ie  w y d a n e .

Na drodze  publicys tyczne j  n ie  m am y m ożności w y c z e rp a ć  ca łk o w ic ie  
poruszonego tem atu .  P rzy p o m in am y  czynnikom  cywilnym , że> w  s tyczniu  
b ieżącego roku K onw en t  O rgan izacy j  N iepod leg łośc iow ych  złożył już w  tej 
sp raw ie  m em oria ł ,  p rosząc  o ro zp a t rzen ie  go i p rzedysku tow an ie .  Do tej 
pory  n ie  o trzym aliśm y  nań  odpow iedzi ,  W  zw iązku  z powyższym  s tw ie rd za ­
my jeszcze raz,# że b ra k  rep re z en tac j i  politycznej  Kra ju  jest z jaw isk iem  w y ­
soce pa ta łog icznym  i ła tw o  d o p ro w a d z ić  może do zgubnych konsekw encj i ,  
Najwyższy czas, ab y  p o d w ó rk o w e  am b ic je  grup, k tó re  roszczą  sobie  p re ten s je  
do r z ąd z en ia  w Kraju, n a p ię tn o w ać  jako n ieo d p o w ia d a ją ce  najis to tn ie jszym  
z adan iom  jak ie  stoją p rz e d  całym  Krajem,

Kto nie zdaje  sobie  sp ra w y  z pow agi chw il i  obecnej,  s ta je  się m im o­
wolnym  z b ro d n ia rzem  w o b e c  w łasne j  Ojczyzny,

R O Z W I Ą Z A N I E  K O M I N T E R N U

R ozw iązan ie  w ład z  T rzec ie j  M ięd zy n a ro d ó w k i  jest e w en em en tem ,  
k tó ry  n ie  może zostać  p rzez  p ub l icys tykę  p o lską  pom in ię ty  m ilczeniem ,

J e s t  rzeczą  oczywis tą ,  że dla polsk iego  po l i tyka  fakt ten  w niczym  
istoty rzeczy  nie zmienia.  K om unizm  i in f i l t rac ja  b o lszew ick a  n a  te r e n y  in ­
nych  p a ń s tw  z ca łą  pew n o śc ią  nie u legną  zmianie .  P ro b lem  ro zw iązan ia  
w ła d z  m ięd zy n aro d ó w k i  nie do tyczy  bow iem  samej is to ty  rzeczy, do tyczy  
jedynie  tak tyk i ,  B olszew izm  p rz eż y w a ł  już od p a źd z ie rn ik o w e j  rew oluc j i  
metamorfozy, k tó re  w  um ysłach  po l ityków  n ie  zna jących  rzeczyw is tośc i  ro ­
syjskiej,  a  w  szczególności  po l i tyków  f rancusk ich  i ang ie lsk ich ,  b u d z iły  n a ­
dzie ję  na  zmianę, na, że się t a k  w y ra z im y 1 zeu ro p e izo w an ie  zag ad n ien ia  ko­
munizmu, jako id e i  ustroju po litycznego  i gospodarczego.

My, k tó rzy  z n a tu ry  rzeczy  i z t radyc ji  i z b e zp o ś red n ich  sąs iedzk ich  
s tosunków  na jlep ie j  znam y rzeczyw is tość  rosyjską, s tw ie rd z ić  możemy, że 
zag ad n ien ia  p a ń s tw o w e  Rosji  m ają  d w a  odrębne,  w y ra źn ie  o d d z ie la jące  się 
a spek ty ,

P ie rw szym  z n ich  jest z ag adn ien ie  im peria l izm u  rosyjskiego, jako  p a ń ­
stwa, drugim  jest zagadn ien ie  ustroju, jakim to p ań s tw o  może i pow inno  być 
rządzone ,  aby  osiągnąć swój na jw yższy  po tenc ja ł ,

Nie  tu  jest m iejsce,  ab y  p o d d a w ać  rozw adze  znam iona  ustro ju  k o m u ­
nistycznego. Zbyt roz leg ły  to tem a t,  n ie  m ieszczący  się w  r a m a ch  jednego 
artykułu .  Wystarczy, jeżel i  s twierdzimy, że z naszego t j .  polskiego p unk tu  
w id zen ia  rozw iązan ie  w ła d z  K om internu  jest z ag ad n ien iem  n a tu ry  w y łączn ie  
tak ty czn e j .  J e ż e l i  p rzy k ład o w o  sp róbu jem y  p rzea n a l izo w ać  możliwości w p ły ­
wów, jakie  kom una  mogła d o tychczas  osiągnąć w W. .Brytanii ,  to s tw ie rd z ić  
musimy, że u g ru p o w an ia  robo tn icze  angielskie  b ądź  zaw odow e,  b ą d ź  p o l i ­
tyczne,  jak L ab o u r  P a r ty  b ron i ły  się  w sposób b a rd zo  sku teczny  od w p ły ­
w ó w  komuny, a rgum entu jąc  w o b e c  sze rok ich  mas robo tn iczych  b ra k  n iez a ­
leżnej l in i i  politycznej  grup kom unis tycznych ,  s łusznie  u d aw ad n ia ją c  ich 
c a łk o w itą  zależność  od in sp irac j i  m osk iew skich .  O dporność  angie lskiego 
św ia ta  p ra cy  znajduje  ten  sam  w yraz  w  innych  p a ń s tw ach  E u ro p y  z jed n y m

2



wyją tk iem , k tó rym  b y ła  p rz ed w o je n n a  Franc ja ,  D la  nas  w Polsce  zależność 
grup k o m unis tycznych  od insp irac j i  m osk iew sk ich  jest doskona le  rozumiana,^ 
tym  bardzie j ,  że w  ślad  za n ią  idą  na tychm ias t  z ag adn ien ia  do tyczące  po l i ­
tyk i  im per ia l is tycznej  p a ń s tw a  rosyjskiego, bez  w zg lądu  na  to, w jakim 
ustroju w ew n ę trz n y m  to p ań s tw o  żyje.

Im p er ia l izm  P io t ra  W ielk iego ,  K a ta rz y n y  II, czy S ta l ina  jest d la  P o l ­
sk i  z ag a d n ie n iem  tej  samej m ia ry  i rep re z an lu je  to samo n ieb ezp ieczeń s tw o ,  

N ie  zg łaszając  za  tym  żadnych  zas trzeżeń  do grup czysto polskich, 
r e p re z en tu jąc y ch  choćby  n a jb a rd z ie j  r a d y k a ln y  p c d  wzg lędem  społecznym  
św ia topog ląd  i uzn a jąc  ich  p ra w o  do  życia  w ram ach  polskiego życia  poli­
tycznego, o dc inam y się jakna jka łegoryczn ie j  od w sze lk ic h  agen tu r  rosyjskich 
d z ia ła jący ch  na  te re n ie  Polski,  — i nie d am y  się oszukać  żad n y m i szyldami,  
bo p r a w d a  w y p ły n ie  sama w m om en tach  d e cy d u jący ch  z p o s ta w y  ty ch  agen­
tur,  Po lska  P a r t i a  R obotn icza  p rzez  ca łą  op in ię  p u b l iczn ą  polską  musi być 
n a p ię tn o w a n a  jako  ag en tu ra  obcego m ocars tw a.

S tanow isko  zaję te  p rzez  Moskwę, a p o tw ie rd z o n e  p rzez  p ropagandę  
PPR -u ,  w  k tó ry m  sieje  się  z am ęt  w op in ii  pub licznej  w p ro w ad z a ją c  pojęcie  
różn icy  m iędzy  w olą  n a ro d u ,  a pog lądem  re p re z en to w a n y m  przez  oficjalne 
p rz ed s ta w ic ie ls tw o  n a ro d u  tj, l ega lny  rząd, jest typowym  chw ytem  p ro p a ­
gan d y  komunis tycznej,

Rozwiązanie  III M ięd zy n a ro d ó w k i  służyć może w łaśn ie  do p o w ta rza n ia  
tak ic h  chw y tó w  p rzy  p ozostaw ien iu  za ku lisam i in sp ira to rów  akcji ,  Z n a ­
szego zatem  p u n k tu  w idzen ia ,  gest S ta l ina  jest  ty lk o  czczą  kom edią ,

Staje  się in te resu jącym , czy  gdz ieko lw iek  n a  św ie c ie  zos tan ie  to i n a ­
czej z rozum iane ,  Sądzim y, że jeżeli  chodzi  o św ia t  anglosaski  to mimc, 
że  n ie  grzeszy on znajomością  m eto d  i tak ty k i  Krem la ,  rzecz  zos tan ie  zro­
zum iana  tak ,  jak  na  to zasługuje. Pozorna  n a iw n o ść  w y p o w ie d z i  półoficjal-  
nych czynników  angie lsk ich  n ie  p o w in n a  w p ro w ad z ić  nas w błąd . J e s t  
r z e c z ą  zupełn ie  zrozum ia łą ,  że anglosasom  idącym  w y ra źn ie  do finiszu w tej 
w ojn ie  św ia towej,  z a leż e ć  b ęd z ie  aż  do  osta tn ie j  chwili  na  w yzyskaniu  Ca­
łego p o tenc ja łu  rosyjskiego.

N a jak tua ln ie jszym  zaś z agadn ien iem  sy tuacji  obecnej  jest drugi akt  
tej  wojny, tj, rozgryw ka z J a p o n ią .

M O W A  C H U R C H I L L A

D nia  19 bm. prem , W ins ton  Churchil l  wygłosił w ie lk ą  m ow ę  n a  u ro ­
czystym p o s ie d ze n iu  Kongresu  w  W aszyngtonie .

„Mija 17 m ies ięcy  o d k ąd  po  raz  p ie rw szy  m ia łem  zaszczy t  p rzem aw iać  
p rz ed  Kongresem . M inęło  ponad  500 d n i  pracy ,  c ie rp ień  i w a lk i  z p o tęż ­
nym  wrogiem, K iedy  tu  by łem  osta tn im  razem  S tan y  Z jednoczone  p a ła ły  
o b u rzen iem  na  z d ra d z ie c k ą  napaść  japońską  na P e a r l  H a rb o u r  i w y p o w ie ­
dzen ie  im w ojny  przez  N iem cy  i W łochy .  N iecha j  n ik t  n ie  p o w aży  się 
tw ie rd z ić ,  że w  p ro w a d ze n iu  n ieus ta jącej  i bezlitosnej wojny p rzec iw  Ja p o n i i  
W . B ry tan ia  n ie  jest z a in te re so w a n a  w co najm niej  równej  m ie rze  co S tan y  , 
Z jednoczone .  W  tej w a lce  znaczna  ro la  p rzy p ad n ie  tym  wojskom  i siłom 
lo tniczym, k tó re  zgromadzil iśmy na w sch o d n ich  g ran icach  Indii. One są n a j­
lepszym  środk iem  pom ocy  d la  ta k  d a w n o  udręczo n y ch  Chin. U dz ie len ie  im
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po m o cy  na tychm iastow ej  i sku tecznej  u w a ża m  za jed n ą  z na jp i ln ie jszych 
sp r a w  w  szeregu naszych  w spó lnych  zadań ,  O d rzu cam  w sze lką  myśl jakoby 
W. B ry tan ia  ża łow ała  d la  wojny na  tam ty m  te re n ie  choć jednego  żołnierza ,  
jednego dzia ła,  czy jednego sąmolotu,  k tó re  n ie  są p o trzebne  na  innych  w i ­
do w n iach  wojny.  Podczas  n a ra d  w s tyczn iu  1942 r. z naszych  b a d ań  i roz-.  
w a ża ń  wynikło,  że zn iszczen ie  Ja p o n i i  n ie  poc iągn ie  za sobą  k lęsk i  N iemiec,  
na tom ias t  zn iszczenie  N iem iec  n ieu ch ro n n ie  d o p ro w ad z i  do  k lęsk i  Japon i i .  
W  podz ia le  ról,  k tórego dokonaliśm y w ó w czas  S tanom  Z jednoczonym  p r z y ­
p a d ła  g łówna odpow iedzia lność  za  w ojnę  z J a p o n ią  i pomoc A us tra l i i  
i N. Zelandii .  Nam natom ias t,  rzecz  na tu ra ln a ,  p rz y p ad ł  g łów ny c ięża r  w a lk i  
na  A tlan tyku ,  p o n iew aż  w raz ie  p rzec ięc ia  łączności  z A m eryką  nasze wyspy  
nie mogłyby spe łn iać  roli bazy  przec iw n iem ieck ie j ,  Spe łn i l iśm y  co do nas 
n a leża ło  rów nież  i na  M, Ś ródziem nym  i w odach  podb iegunow ych .  S tra ty  
naszego to n ażu  handlow ego  by ły  d w ąk ro tn ie  w iększe  niż am erykańsk iego ,  

pó ł  roku n ieb y w a ła  p ro d u k c ja  s toczni 'U SA  w ięce j  niż w y ró w n u je  s tra ty ,  
ponies ione  przez  oba  nasz s  n a ro d y  sojusznicze w  tej dz iedzin ie ,  a osta tn io  
p rzew yższa  je b. znaczn ie ,  W  tym roku z a tap ia n ie  łodzi  p o d w o d n y c h  jest 
zn aczn ie  większe,  niż k ied y k o lw ie k  w  tej wojnie; w osta tn im  k w ar ta le ,  
a szczególnie w os ta tn ich  3 tygodn iach  osiągnęło cyfry r e k o rd o w e .  P rz y  d -  
sać  to t rze b a  częściowo nie  ty lko  w iększej  l iczb ie  łodzi  zna jdu jących  się 
w  akc)i,  a le  rów nież  coraz  ostrzejszym i po tężn iejszym  środkom  p rz e c iw ­
dz ia łan ia  i now ym  na rzędz iom  w alk i .  Łodzie  po d w o d n e  s ta n o w ią  jeszcze 
na jw iększe  n iebezp ieczeńs tw o ,  ale jes tem  pew ien ,  że. po tra f im y  nie  ty lko  je 
ograniczyć, a le  pokonać,

Z A n g l i i  p ro w a d z i  się n a jw iększą  o fensywę lo tn iczą  p rz ec iw  Niem ­
com. P ro w ad z i  ją lo tn ic tw o  U S A  dniem, a lo tn ic tw o  W, B ry tan i i  nocą, 

wojnie  pow ie trzne j  l iczebność  gra coraz  w iększą  rolę, um ożliw iając  a tak i  
w k i ik u  m iejscach naraz ,  co zmusza w roga  do rozpraszan ia  d z ia ł  p rz ec iw ­
lo tn iczych  i m yśl iw ców  nocnych. W  tej chwili  nasze  s iły  lo tn icze  l iczebn ie  
znaczn ie  p rzew yższa ją  siły N iemiec,  W ło ch  i Japon i i .  To  samo da  się  po ­
w ied z ieć  o naszej  p rodukc ji  lotniczej.  T en  stan  z k ażdym  m iesiącem  p rz e ­
suw a  się na  naszą  korzyść. N ik t  nie śmie tw ierdz ić ,  że  sam ą  p'otęgą lo tn i­
czą  m ożna  d o p ro w ad z ić  do za łam a n ia  się N iem iec  a lbo  W łoch, czy  obu 
p a ń s tw  razem, W ar to  jednak  spróbow ać,  jeżel i  obok  tego d o św iad czen ia  
n ie  z an ied b a m y  innych, W  każdym  ra z ie  szkody w n iem ieck im  potene jo- 
na le  w ojennym  są  olbrzymie. M am y usta lona  z asad ę  nie d o p uszczen ia  do 
tego, by  N iem cy  mogli  u t rzym yw ać,  s tworzyć  lub  sk oncen trow ać  przem ysł  
w o jenny  na  w ie lk ą  skalę, g d z iek o lw iek  w  Rzeszy, W łoszech  czy k ra jach  z a ­
jętych, Ju ż  teraz  n iem iecka  zdolność p ro w a d ze n ia  wojny zosta ła  og ran i­
czona przez  konieczność  śc iągn ięc ia  do- zad ań  w yłączn ie  o b ronnych  z frontu 
do  fa b ty k  dział,  m yśliw ców  n ocnych  i se tek  tys ięcy  ludzi, W szyscy  jesteśmy 
zgodni,  że w ojna  lo tn icza  jest jednym z w ażnych  czynn ików  zw ycięs tw a .  
M oim  zdan iem , w odpowiednie j  chw il i  w  p o d o b n y  sposób t rze b a  b ędzie  
a ta k o w a ć  Jap o n ię ,  S tracen ie  lo tn ików ~ am erykańsk ich  jest  dow odem  b a r b a ­
rzyństw a,  a zarazem  o b a w ą  p rzed  m ożl iw ośc ią  dalszych a tak ó w  z pow ie trza ,  
O bow iązk iem  o d oow iedzia lnych  p rzy w ó d có w  jest poko n an ie  w szys tk ich  woj-y 
skowych, geograf icznych  i politycznych t rudnośc i,  k tó re  mogłyby s tać  na 
p rzeszk o d z ie  zburzen iu  m iast i zb ro jen iow ych  ośrodków  japońskich , bowiem 
p rz ek o n an y  jestem, że muszą o n e  lec  w  gruzach,  n im  n as tąp ić  może pokój, 
i e  sprawy, rzecz  jasna,  za jm ują  pow ażne  mie jsca  w p lanach .  A le  n ie  m o­
żem y — Co jest rów nie  rzeczą  jasną — pub l iczn ie  dyskutow ać .  W  każdym
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raz ie  w  tym  co zostan ie  postanow ione  W, Brytania, w eźm ie  udz ia ł  w g ran i­
cac h  z asad n iczy ch  zadań  stra tegicznych,

W  tej chwili  g łównym zadaniem  Angli i  i A m e ry k i  nie jest już tw o rz e ­
n ie  a rm ii  i p ro d u k o w a n ie  sp rzę tu ,  a raczej zas tosowanie  is tn ie jący ch  już 
ś rodków  w  w a lce  z n iep rzy jac ie lem , W  u k ład an iu  p lan ó w  k ie ro w ać  s.ę m u ­
simy zasadą ,  że  t r z e b a  zew rzeć  się z w rogiem  w w a ru n k ac h  ko rzystnych  
(choć nie w o lno  nam  zbyt g rym aśn ie  p rzeb ie rać ) ,  z ew rzeć  się na  jak  na j­
w ięk szą  skalę,  jak  najszybciej,  g d z ie k o lw iek  to jest m ożliwe i może być 
pożyteczne ,  To  n ies łychan ie  sk om plikow ane  zad an ie  zna lez ien ia  na jlepszego 
p u n k tu  a taku ,  zd ecy d o w an ia  o kolejności  i sile u d e rze ń  w y m ag a  od  szefów 
sz tab ó w  i k ie ro w n ik ó w  rz ąd ó w  ciągłego nadzoru  i p rzy s to so w y w an ia , .  P rzy  
tym  oprócz  obu  sojuszników, zaan g ażow anych  w tej w a lce ,  u w zg lędn iać  
t r z e b a  zawsze i p rzy  zas tosow aniu  m aksim um  dobre j  woii^ sp raw y  innych  
narodów , w szy s tk ich  n a ro d ó w  z jednoczonych ,  gdyż ty lko  tak  m ożem y sp e ł ­
n ić  o b o w ią ze k  w o b e c  naszej w spó lne j  spraw y,  Dlatego d la  pe łnego  w y k o ­
rzy s tan ia  zmian, d la  zap e w n ien ia  owocności  ofiar żo łn ierza  i rych łego  z m ie ­
cen ia  ze św ia ta  p rz ek leń s tw a  w ojny  p o trzeb n e  są tak ie  spo tkan ia .  Nie 
mogę p o w ie d z ieć  nic pewnego, a le  m am  nadzieję ,  że n ieb a w e m  będziem y 
m ie li  możność dopro w ad z ić  do  ta k  długo upragnionego  spo tkan ia  z prem. 
S ta l in em  i gen, C zang-K ai-Szek iem , Narady,  k tó reśm y  p row adzi l i ,  n a p ro w a ­
dziły  nas na  myśl d e san tu  w  Afryce  francuskie j,  k tórego w ynik i  dziś wszyscy 
znamy. Mimo roz leg łych  przygotowań, jak ich  wym agała  ta  impreza,  mimo 
koniecznośc i  w ta jem n iczen ia  w  p ew n y m  przynajmnie j  stopniu  tysięcy lu ­
dzi — u trzym ano ta jem nicę  i zaskoczono wroga, k tó ry  zm uszony  b y ł  w y b ie ­
rać  m iędzy  u t ra tą  cennego s t ra teg icznego  obszaru ,  a kosz tow ną  w a lk ą  w jego 
obron ie ,  O dzyska l iśm y  in ic ja tywę,  sk ap to w a liśm y  sobie  siły f rancusk ie ,  dziś 
już odw ażne ,  a w k ró tc e  po tężne  pod  w o d zą  dzie lnego  gen, G iraud, zyska liśm y 
bazy  do  g w a ł tow nych  a ta k ó w  lo tn iczy ch  na. V, Sochy, a taków , k tó re^z  p e w ­
nością  okażą  się  b. poży teczne ,  U m ożliw il iśm y sobie  sk rócen ie  diogi  na  
D, W schód ,  p rzez  co o trzym aliśm y oszęzędność torłażu ró w n ą  k i lkuse t  dużym 
s ta tkom .  Z ada liśm y  wrogow i ćięs rów nie  c iężki  jak  o trzym any p rz ez eń  pod 
Sta l in g rad em ,  co było szczególn ie  k rz ep iąc e  d la  naszych  sojuszników rosyj­
sk ich ,  Oto jest o d p o w ie d ź  na  d rw in y  wrogiej p ropagandy  o d e m o k rac jach  
p a r la m e n ta rn y c h ,  k tó re  n ie  po traf ią  sku teczn ie  p ro w ad z ić  wojny, Sp o d z ie ­
w a n e  w yn ik i  pom nożył  w ie lo k ro tn ie  geniusz s t ra teg iczny  k a p ra la  H it le ra ,  
Z n ać  było tę  sam ą  m is trzow ską  ręk ę  i t en  sam upór, który skazał  na  za ­
gładę  gen. P au lu sa  i jego armię,  a  tu sp o w o d o w a ł  ró w n ą  ka ta s t ro fę .

M ożem y w  tej chw il i  obliczyć  i le  k o sz to w a ła  oś cała  a frykańska  im ­
preza .  C e s a r z  ab isyńsk i  zas iada  znowu n a  sw ym  tron ie ,  ca ła  A fryka  jest  
o p a n o w an a  p rz ez  sprzym ierzonych ,  Kosztow ało  to n iep rzy jac ie la  blisko 
950,000 ludz i  zab i tych ,  rannych ,  jeńców, zaginionych, bl isko 2,400,000 t. s ta t­
kó w  z a top ionych  i p ra w ie  8.C00 zn iszczonych  sam olotów , n ie  l ic ząc  s ta tków  
i samolotów uszkodzonych,  N iep rzy jac ie l  s trac i ł  6,200 dział,  2.550^ czołgów 
i 70.000 sam ochodów  c ięża row ych .  K oleżeństw o broni  A n g l ik ó w  i A m e r y ­
k a n ó w  znalaz ło  m. in, w y ra z  w  n adzw yczajnym  w ysiłku  II korpusu  USA, 
w ła śc iw ie  II armii,  bo z l iczebnośc i  by ła  to armia.  K orpus  p rz e b y ł  oGO mil 
z p łd .  o d c i n k a . frontu  tun isk iego  na w y b rz eż e  płn,,  gdzie  mimo zacię tej  
o b ro n y  zdobył  po rt  i tw ie rd z ę  Bizerty,  Marszu tego dokonano  w  12 duj, 
p rzy  czym wojska  a m ery k ań sk ie  z olbrzym im  w yposażen iem  nowoczesnej 
a rm i i  m usiały  prze jść  pod  k ą te m  prostym  w  po p rzek  lin i i  łącznośc i  I armii
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brytyjskiej, która już w alczyła lub lada chw ila m iała rozpocząć w alkę z w ro­
giem. Odbyło się to tak  spraw nie, że ani na chwilę nie został zakłócony 
norm alny dowóz do I armii, a stało się to dzięki zgodnej w spółpracy ofice­
rów, z których żaden nie pytał, do której należy armii, Jes t to w pierwszym 
rzędzie zasługa ren, E isenhow era, x

Trzeba na zw ycięstwo w  Tunisie patrzeć trzeźwo, rozum iejąc jego 
w łaściw e miejsce i proporcję, Czekają nas cięższe jeszcze zadania w Euro­
pie, na Pacyfiku i w Indiach, Musimy pam iętać, że na lądzie  cały  praw ie 
c iężar w alki z N iem cam i spoczywa jeszcze na barkach Rosji. Je j arm ia 
powstrzymuje 190 dywizji niem ieckich i 28 dyw izji satelitów , H itler zbiera 
w szystkie siły, aby po raz trzeci usiłow ać zadać cios śm iertelny w ielkiem u 
narodowi, na który już 2-krotnie na próżno nacierał. Nie uda mu się i za 
trzecim  razem . A le naszym zadaniem jest podjąć jeszcze w tym roku w szy­
stkie rozsądne i możliwe do w ykonania kroki dla ulżenia ciężarowi, który 
dźwiga Rosja, Nie tw ierdzę, że wojna jest wygrana, ale tw ierdzę, że ją w y­
gramy. Nie można tylko przew idzieć kiedy się zakończy. Jedno  niebezp ie­
czeństwo zawsze do końca wojny będzie nam zagrażać — niebezpieczeństw o 
zbytniego jej przedłużenia, W przedłużaniu wojny z olbrzymimi kosztami, 
dopóki sprzym ierzeni się n ie znudzą, leżyć musi dziś główna nadzieja J a ­
ponii i N iemiec. Tę nadzieję musimy zniweczyć, jak zniw eczyliśm y już tyle 
innych, _ Żadna spraw a, jakkolw iek dla nas ponętna, żadne zainteresow anie 
jakkolw iek naturalne, nie śmie nas odw odzić od jednej zasadniczej, głównej 
spraw y — ogólnego zw ycięstw a, Tylko trzym ając się jak dotąd jednego 
celu, niezm iennego postępow ania z uporem i w ytrw ałością, spełnim y swe 
obow iązki w obec przyszłości św iata i losów ludzkości-”

W O JN A  JED N A  I NIEPODZIELNA

Komentując ośw iadczenie C hurchilla wygłoszone na konferencji p ra ­
sowej w W aszyngtonie, spraw ozdaw ca rad ia  brytyjskiego W. N, E w er zw raca 
uwagę przede wszystkim na zapow iedzi, że w ojna przeciw  Japon ii będzie 
prow adzona z większą intensyw nością, a następnie na stw ierdzenie, że W ielką 
B rytania i S tany Zjednoczone są dostatecznie silne, żeby prow adzić wojnę 
energicznie zarówno w Europie jak  i na Pacyfiku. Dalej red, E w er podkre­
śla ośw iadczenie dotyczące W łochów, żeby zaprzestali w alki i liczyli na 
spraw iedliw ość sojusznikkw,

„Powinno to — komentuje spraw ozdaw ca BBC — położyć kres w sze l­
kim plotkom o rzekom ych propozycjach pokojowych pod adresem  W łoch, 
D la nich, jak dla N iem iec i Japonii, w arunki są bez zmiany: bezw zględna 
kapitulacja. W iadom ości z M, Śródziemnego są od kilku dni takie sam e: 
uderzenia na Sycylię, Sardynię, Pantelerię . W iadom ości te, przez to źe p o ­
w tarzają się dzień po dniu, nie są mniej ważne, przeciw nie, przez to w ła ­
śnie zyskują na znaczeniu. Są to ciosy, w ym ierzane miarowo, system atycz­
nie w bazy lotnicze, porty, linie kom unikacji,

Nie było nic podobnego w tej wojnie od chwili, k iedy w 1940 T' 
N iem cy usiłow ali ciągłym i nalotam i obrócić w perzynę lotniska bry ty jsk ie  
i uniem ożliw ić działalność RAF nad kanałem  La M anche. Jes t jed n ak  
pew na różnica, Brytyjczycy w tedy pokonali Niemców i zmusili ićh do po -



rzu cen ia  zam iarów , na tom ias t  na  M, Ś ródziem nym  B rytyjczycy nie d a d z ą  się 
pokonać,  RAF i A A F  u d e rza  w  w ażn e  o b iek ty  n ieprzy jac ie la ,  ponosząc  sto­
sunkow o m ałe  straty ,

Być może —- ciągnął  dale j  red .  E w e r t  — w alk i  po w ie trzn e  s taną  się 
jeszcze cięższe, a le  już t e r a z  postaw il iśm y  wrogów w  t rudnym  położeniu ,  
Mają  do w y b o ru  d w ie  drogi: a lbo o d d a d zą  nam  c a łk o w iie  p a n o w an ie  w p o ­
w ie trzu  n a d  zach o d n ią  częścią  M, Śródziem nego, w yspam i w łoskimi i samymi 
W łocham i ze  w szys tk im i  k o nsekw encjam i tego faktu, a lbo  sp ro w ad zą  na ten  
front silne form acje  lo tn icze ,  k tó re  by ły  by w  s tan ie  z a t rzy m ać  nas i o d rz u ­
cie, J e ś l i  w y b io rą  d rugą  drogę, skąd  w ezm ą  siły lo tn icze?  L o tn ic tw o n ie ­
m ieck ie  i w łosk ie  doszło już do szczytu rozwoju  i da lszych  sił  lo tn iczych  
n j t l e r  p i e  może s tworzyć.  Musi w ięc  rad z ić  sobie tym  co ma, J e ś l i  zechce  
o d e b rać  nam  p a n o w a n ie  w  powie trzu ,  b ęd z ie  m usia ł  p rze rzuc ić  n ad  Morze 
o ió d z ie m n e  lo tn ic tw o  z innego frontu. Może zab ra ć  m aszyny  i ludzi  
z F ra n c j i  —  w iadom o jak ie  poc iągnęło  by to skutki.  Może ogołocić B a ł­
kany, może zab ra ć  siły lo tn icze  z Rosji. P raw d o p o d o b n ie  już to czyni, choć 
n a raz ie  na  ska lę  n iew ie lką .  J e ż e l i  jed n ak  b ęd z ie  zmuszony z ab ra ć  s tam tąd  
znaczne  formacje ,  a  wydaje  się  to n ieun ikn ione,  w ó w czas  a tak i  na  M. Ś ró d ­
z iem nym  osiągną sk u te k  b. p o w ażn y  c h o ćb y  p rzez  to, że u lżą  c ięża row i 
Rosji iv chw il i  b a rdzo  ważnej ,

L a d a  m om ent  na  f roncie  rosyjskim zaczną  się dz ia łan ia  na  w iększą  
skalę.  W szystk ie  zn ak i  w skazu ją  na  b l isk ie  rozpoczęc ie  kam panii .  Od K a­
l in ina  do B riańska  dz ia ła  rosyjskie gra ją  p ra w ie  bez p rzerw y ,  a na  d o n iec ­
k ich  p rzy czó łk ach  Rosjan zaznacza  się ożywiona  dz ia ła lność .  P rzypuszczać  
na leży ,  że Niem cy gotują  się do wielkiego ude rzen ia  gdzieś m iędzy  Sm oleń­
sk iem  a  C harkow em . K ażdy  lo tn ik  i każdy  samolot z ab ra n y  n ad  Morze 
Ś ródz iem ne  to zysk d la  Rosji, a w y n ik  w ie lk ie j  b i tw y  na w schodz ie  może 
zależny  b ę d z ie  w ła śn ie  od siły lo tn icze j,  Zatem, pom ija jąc  wszystko inne, 
a ta k i  n a  M. Ś ródziem nym  są p o m o cą  d la  Rosji, są jak b y  p o w ie trznym  d ru ­
gim frontem.

M ija  w ła śn ie  rok  od chw ili  p o d p isan ia  20-lefniego pak tu  anglo-rosyj-  
skiego, W  p ie rw szy m  jego a r tyku le  Anglia  i Rosja zobow iąza ły  się udzie-  

sobie  pom ocy  wojskowej i wsze lk iego  innego p o p a rc ia .  A ta k i  lo tn icze  
na  M._ Ś ródz iem nym  p rzy czy n ia ją  się do w y p e łn ien ia  tego zo b o w iązan ia  ta k  
sam o jak  a r ty le r ia  rosyjska  na  w sch o d z ie  pow strzym uje  b a te r ie  n iem ieck ie ,  
k tó re  inaczej zna laz ły b y  się n a d  k an a łem  La  M anche, a lbo  b y łyby  w ys łane  
p rz e c iw  nam  do Afryki.  C hurchil l  stw ierdzi ł ,  że wojna n ie w ą tp l iw ie  toczy 
się na  naszą  korzyść,  M ów ił  n ie  o jakim ś poszczególnym  odcinku, lecz
0 całe j  wojnie,  k tó ra  jest n ie ro z e rw a ln a  i pow o d zen ie  lub n iep o w o d zen ie  na  
k tó ry m k o lw ie k  odc in k u  o d b i ja  się na  innych. T a k  zw ycięs tw o  n ad  M. Ś ró d ­
ziem nym  p rzy czy n ia  się do odc iągn ięc ia  z Rosji n iem ieck ich  si ł lo tn iczych
1 zw o ln ien ia  tonażu  na  p o trzeb y  wojny na Pacyfiku,

W IEL K IE  N A LO TY  NA NIEMCY

A rty k u ł  rad io w y  d z ie n n ik a rz a  am erykańsk iego ,  Geoffreya Parsonsa  
o m aw ia  a k tu a ln e  z d a rz en ia  z a re n y  wojny, Poniżej zam ieszczam y t reść  
tego artyku łu ,

W  wojnie  na  lądz ie  ub, tygodnia  p an o w a ł  zastój,  W ie lk ie  w y d a rze -
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nia m ia ły  mie jsce  w w ojn ie  lo tn iczej  i w  dz iedz in ie  po litycznej  Po k i lk u ­
dniowej p rzerw ie ,  k tó ra  n as tąp i ła  po ze rw an iu  tam  na  Menie  i E derze ,  
R A F  w y s tąp i ła  z na jw iększym  d o tąd  na lo tem  w historii ,  z rzucając  2030 ton  
bom b na  Dortm und,  drugi z kolei  na jw iększy  w R zeszy ośrodek  p rodukcji  
sta li  i c en trum  w y tw ó rn i  b en zy n y  syn te tycznej .  T ysiące  ton bom b nie  mo­
żna  ogarnąć  w yobraźn ią  t a k  samo jak  m il iony zab itych ,  W ie lk ie  k a ta k l iz m y  
w  C h in ach  m nie jsze  rob ią  w rażen ie ,  niż t rag e d ia  jednego cz łow ieka ,  gdyż 
ła tw ie j  w czuć  się  w  in d y w id u a ln ą  traged ię .

P o d czas  poprzedn ie j  wojny uw ażano ,  że bom b y  w a ż ą c e  30 — 53 fun­
tów, w y rzu can e  bokiem  z o tw ar te j  m aszyny  jak. work i  piasku, są  b ro n ią  
g roźną  i n iszczycie lską,  J a k i e ż  w o b ec  tego zniszczenie  pow odu je  2.000 ton 
bom b. N aw e t  Londyóczycy ,  k tórzy  m ają  d o św iad czen ie  w  tej dz iedzin ie ,  
ty lko  mglisto mogą w yo b raz ić  s o b i ;  co to znaczy. D ortm und 'jest. 15 razy  
m niejszy  od Londynu, a waga  bom b z rzuconych  na D ortm und by ła  p ra w ie  
5 - k ro tn ie  w iększa  niż n a jw iększy  ład u n e k  zrzucony  k ie d y k o lw ie k  na  L o n ­
dyn  po d czas  jednej  nocy, W  najc ięższym  n a loc ie  na  L ondyn  spad ło  około 
459 ton bom b na  tere to r ium  o w ie le  w iększe  n iż  D or tm und .  N a lo ty  na  
L ondyn  t rw a ły  zazw ycza j  znaczną  część  nocy, 2,030 t. bom b spad ło  na  
Dortm und  w  p rzec iągu  godziny. Nie chcę  p rzez  to yzywołać w spó łczucia  
d la  tedo  miasta, ch c ia łb y m  żeby  nie 2 lecz  4.000 ton  bom b spadło ,  co n ie ­
długo n as tąp i

M am y już oznaki,  że N iem cy rozpoczynają  k am p a n ię  p rzec iw  nalo tom  
bom bowym , W szystko  było p ięk n ie  w la tach  1940 i 1941 k ie d y  oni z rzuca l i  
bom b y  na b e zb ro n n e  miasta  bryty jskie ,  teraz,- k ied y  ro le  odm ien i ły  się, czują 
się  n iem iło .  Mają  więc  nadzieję ,  że p o t ra f ią  w p ły n ą ć  na  k ra je  n e u tra ln e  
ożaz opinię  w  U S A  i n a w e t  w  W, Brytanii .  P ra sa  h iszp ań sk a  w ysunęła  
myśl ograniczonej wojny lotniczej.  H iszpania ,  jak  w iadom o, b y ła  t e re n em  
dośw iadcza lnym , na  k tó rym  w y p ró b o w an o  n iek tó re  ba rdz ie j  p rz y k re  formy 
nowoczesnej  wojny, P ro p ag an d a  n iem iecka  jest sp ry tna  i w y n ik i  jej w U S A  
są w ięk sze  niż spo łeczeńs tw o  a m ery k ań sk ie  sądzi,  S po tyka łem  n ieraz  żo ł­
n ie rzy  am erykańsk ich ,  k tó rzy  w ie rzy l i  w  historie ,  d a jące  się  w y p ro w ad z ić  
bezpoś redn io  z p r o p a g a n iy  n iem ieck ie j ,  h istorie ,  k tó re  w ie lu  ludzi  w  U S A  
u w a ża  za  f.ikty niezbite ,  *  c-

T rz e b a  p rzyznać ,  że 3 B C  m a jed n ą  o lb rzym ią  za le tę ,  k tó ra  t e raz  
p rzyn ies ie  j ; j  sowitą  o dp ła tę .  J e s t  p ra w d o m ó w n a .  W audycjach  an g lo sas­
k ich  m ówiono  p ra w d ę  n a w e t  w tedy ,  k ied y  by ła  ona  c iężka  i s traszna,  Te- 
r a r  k ied y  p ra w d a  s ta ła  się p rzy jem nie jsza  d la  uszu  sp rzym ierzonych ,  ta  
t a k ty k a  przynosi  owoce, M ów iłem  n ied aw n o  z F rancuzem , k tó ry  uc iek ł  
z Franc ji ,  K ilka  dn i  p rz  d tym  był  jeszcze  w Paryżu .  Mówił, że jest  tam  
okropnie .  N iem cy  w y łap u ją  m łodych  F ra n c u zó w  i w ysy ła ją  na  ro b o ty  p rz y ­
m usowe do Rzeszy, A le  p rzec ież  jest w iosna ,  d rz ew a  kwitną,  P a ry żan k i  
noszą w ie lk ie  kapelusze  n aw et  jeśli n ie  m ają  co jeść, nastrój jest dobry, bo 
tw i r r d z im y  stale, że sp rzym ierzen i  w ygra ją  wojnę.  Ż ad n a  p ro p a g an d a  h i t l e ­
row ska  nie po traf i  p o d k o p a ć  w ia ry  w p raw dom ów ność  naszych zap ew n ień .

W y p ap k i  coraz ba rdz ie j  w y k azu ją  słuszność s tanow iska  gen. de  G au l le  
w  r. 1943. Coraz więcej F ran cu zó w  c ieszy  się, że chociaż  FVancja zosta ła  
p o b i ta  F ra n c u z i  n ie  zap rz es ta l i  . w a lk i .  G en .  de  G a u l le  p rzeszed ł  Ciężkie 
czasy. J e s t  b a rdzó  upar tym  Francuzem , nigdy nic by ł  m ar io n e tk ą  bryty jską,  
a po zajęciu Afryki Północnej  p o p a d ł  w  n ie łaskę  u rzędow ych  czynn ików  USA. 
bo by ł  za  m ało  g ię tk i  i n ie  chcia ł  p a k to w ać  z na jw strę tn ie jszym i p rzedsta -



w icielam i systemu Vichy. T eraz nareszcie polepszyły się w idoki na zjedno­
czenie Francuzów . Gen, de G aulle ma w tych dniach pojechać do generała 
G iraud (jak w iadomo spotkanie to miało m iejsce w ostatnich dniach m a­
ja —■ przyp, red.) i wspólnie ustanowić centralne tym czasowe przedstaw i­
cielstw o francuskie. Sytuacja polityczna w Afryce dochodzi w ten sposób 
do stanu pomyślnego, taje jak sytuacja militarna.

N ajwiększe w ydarzenie polityczne nastąpiło  w tym tygodniu w Rosji, 
m ianow icie rozw iązanie Kominternu, Od w ielu la t komunizm był postrachem  
państw  kapitalistycznych, szczególnie Stanów  Zjednoczonych. Z w ielu zna­
nych mi komunistów niektórzy byli in telek tualistam i z kół uniw ersyteckich, 
inni b rali udział w ruchu robotniczym . W ielu z nich grało mi na nerw ach. 
N ajbardziej uderzało mnie zawsze ich niezadow olenie z istniejącego stanu 
rzeczy, ich entuzjastyczna determ inacja stw orzenia lepszego św iata zgodnie 
z ich poglądam i. Oczywiście, dla tych, d la których zmorą jest czerwony 
straszak, rozw iązanie K om internu nie wystarcza, aby pow ziąć przekonanie, 
że odtąd komuniści to przyzwoici ludzie,

Je s t rzeczą charakterystyczną, że w Niem czech słuchanie przez radio 
zarów no propagandy komunistycznej z Moskwy, jak i propagandy k a p ita li­
stycznej z A nglii i USA uw ażane jest za zbrodnię. My znamy nasze spo­
łeczeństw o i pozwalam y mu słuchać propagandy hitlerow skiej. W iemy, że 
nie zapuści ona korzeni i to jest dowodem naszej siły, Chciałbym, żebyśmy 
n is byli tak  w rażliw i na komunizm. Jeże li mamy go zw alczać, to n iedo­
puszczanie go do głosu nie jest dobrym systemem. Rozwiązanie Kominternu 
nie zm ieni poglądów komunistów, a jeżeli tacy pew ni jesteśm y w artości n a ­
szych ustrojów dem okratycznych, nie mamy przyczyny obaw iać się ry ­
w alizacji,

Nasze stosunki z Rosją będą znacznie lepsze, jeżeli będziem y rozróż­
niali Rosję i komunizm, a z całą pew nością torujem y drogę trzeciej wojnie, 
jeżeli nie będziem y żyć w zgodzie z Rosją."

CZY DOJDZIE DO W OJNY SO W IECK O-JAPO Ń SKIEJ ?

Red, Tabu Hol rozpoczyna jeden ze swych codziennych kom entarzy 
od pokreślenia, że podczas konfarencji prasowej w W aszyngtonie prem , Chur­
chill dał do poznania Włochom, że pow inni wycofać się z wojny t e r a z ,  
a le rów nocześnie zaznaczył, że liczy tylko na siłę zbrojną, To samo w jesz­
cze w iększej m ierze stosuje się do Niemców, którzy są jeszcze bardzo po­
tężni. Potężne są jednak rów nież ciosy naszego lo tn ictw a zadaw ane Rzeszy. 
Nalot na Dusseldorf był ciosem druzgocącym na w ielką skalę, podobnym  do 
ostatniego nalotu na Dortm und, B rytyjskie m inisterstw o wojny gospodarczej 
stw ierdziło, że Niemcy zmuszeni są w iększą część swego przem ysłu prze­
nieść na południowy-wschód Europy. Dotyczy to ^szczególnie przem ysłu sa­
molotowego i samochodowego, Równocześnie p raw ie n iem iecki min. gospo­
darki dr Funk przyznał, że n iektóre płektrow nie wodne, prze'de wszystkim 
w okolicy Zagłębia Ruhry, są nieczynne, Nie należy jednak sądzić z ośw iad­
czenia Funka, że potencjał produkcyjny Niem iec jest już w całości nadw e­
rężony, Mam do zanotow ania jeszcze jedno przyznanie się innego przy­
w ódcy hitlerow skiego, G auleiter A lzacji W agner ośw iadczył, że w ew nątrz 
partii d sją  się zauważyć fale defetyzmu i niezadow olenia. To samo 
sf-wierdził gauleiter Prus W schodnich, W agner oznajm ił, że partia  nie



może sobie pozwolić na to, by mieć w swych szeregach ludzi, którzy mo­
gliby dać narodowi fałszywe o niej pojęcie. Więc kto nie walczy, niech 
się wynosi, Rozmawiałem z kilkoma osobami orientującymi si^ w sprawach 
niemieckich, Wszyscy zgodnie oświadczyli, że ostatnią rzeczą, jakiej należy 
spodziewać się, to załamanie moralne narodu, albo rozłam w partii . Zatem 
opinia anglosaska może liczyć tylko na coraz większe ciosy z powietrza, za­
dawane Niemcom, a po tym ich klęskę militarną w bitwie, Ten sam po­
gląd wyraził p, Kalinin w depeszy do króla Jerźego VI mówiąc, że czeka 
nas jeszcze w przyszłości niejedna trudność i najważniejszą rzeczą jest nie 
dać wrogowi nadziei na chwilę wytchnienia, Tak też sądzi przeciętny oby­
watel angielski. Pew ną uwagę zwróciły słowa prem, Churchilla o stosun­
kach rosyjsko-japońskich. Nie jest tajemnicą, że w odpowiedniej chwili 
chcielibyśmy skorzystać z baz syberyjskich przeciw Japonii, To jedno, co 
powiedział Churchill, a drugie,_ że Japonia patrzy na Rosję okiem wyłącznie 
oportunistycznym. Komentator' „Columbia-Broadcasting Corporation" miał 
podobno powiedzieć później, że było to delikatne przypomnienie Rosji, że 
po klęsce Hitlera i Mussoliniego spodziewamy się jej pomocy na Dalekim 
Wschodzie. Prasa londyńska nie komentuje tej sprawy, co prawdopodobnie 
podyktowane jest względami na propagandę japońską,

DROGI PRZYSZŁEJ INWAZJI

Pismo „Popolo dTtalia" w numerze z dnia 21 maja 1943 roku cytuje 
w krótkim artykuliku zatytułowanym "Se" (Jeżeli) słowa „News Chronicie”, 
którego współpracownik do spraw wojny omawia szanse inwazji Europy 
przez aliantów. Ilustrując swe kalkulacje  strategiczne wielką mapą Europy, 
współpracownik „News Chronicie” twierdzi,  że jest aż osiem dróg, którymi 
można wedrzeć się do tw ierdzy europejskiej, Drogi te wylicza w następu­
jącym porządku: Norwegia, odcinek Moskwy, odcinek Rostowa, Turcja (o ile 
przyłączy się do aliantów), Saloniki, Sycylia, dolina Rodanu i kanał 
La Manche, Pisząc o Sycyłii mówi dalej: „Jeżeli Italia będzie podbita 
i wielkie niziny lombardzkie staną się bazami lotniczymi aliantów, odpadnie 
konieczność forsowania Brenneru. Jeżeli,,,

NIE IDZIE TU O LENINGRAD

„Volkischer Beobachter” z dnia 26 maja 1943 roku w artykule 
swojego korespondenta wojennego red, Giinthera Heysinga omawia walki 
na północnym odcinku frontu wschodniego, Artykuł p, t, „Nie idzie tu 

•o Leningrad” radzi tym, którzy chcą się zorientować w znaczeniu ciężkich 
w alk  pod Leningradem, nad jez Ladoga i Wołchcwem, przyjrzeć się położeniu 
ńa całym froncie wschodnim i to patrząc na front oczyma wroga, Dopiero 
wówczas rozumie się jakie cele przyświecają bolszewikom w stale powta­
rzających się a takach na odcinku północnym. Od zimy 1941 r. pozycje 
sowieckie, mają przed sobą ciągłe głęboko rozczłonkowany wschodni front 
niemiecki, stawiający opór wszelkim próbom przedostania się do Europy, 
Także w przyszłości mało jest nadziei, by wojska sowieckie mogły wywal­
czyć i utrzymać teren przez linię jeziora llmen — Smoleńsk — Btiańsk —
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Orzeł — Stalino — Charków — Taganrog. A le gdyby naw et w ysiłki w tym 
kierunku były uwieńczone powodzeniem , to zysk byłby niew ielki, bo w szę­
dzie za niem iecką lin ią  obronną rozciągają się tu jeszcze daw ne obszary 
sow ieckie, które trzeba by. dopiero krok za krokiem  w ciągłych w alkach 
odbierać Niemcom, To wszystko rozważano już w kw aterze rosyjskiej i szu­
kano wyjścia, które doprow adziło by do rozszczepienia niem ieckiego frontu, 
a prez to do rozstrzygnięcia. I tu  dopiero pod tym kątem  w idzenia nab ie­
rają  znaczenia w alki o W oichów i pod Leningradem, bo tu  na północnym  
odcinku Niemcy posiadają najmniejsze zaplecze, I tu najw ięcej pow odzenia 
m iałaby próba przerw ania frontu i przedostania się w kierunku zachodnim. 
Idąc śladam i P io tra  W ielkiego, szukającego okna do Europy przez zatokę 
F ińską i Bałtyk, m arszałkowie W oroszyłow, Żuków i Timoszenko pozornie 
b ron ią  Leningradu, a w rzeczyw istości chcą rozbić niem iecką zaporę m iędzy 
W ołchowem a jeziorem  Pejpus, Po tym w kroczyliby do Estonii, znów otw o­
rzyli zatokę Fińską, oderw ali norw eski i fiński front od niem ieckiego.frontu 
wschodniego, w końcu uzyskaliby drogą na Skandynaw ię połączenie z A n ­
glią. Od wczesnej zimy 1941 roku po zakończeniu le tn iej ofensywy n ie­
mieckiej, pow tarzają się w okolicach Leningradu zakrojone na olbrzym ią 
skalę a tak i sow iackie,

SOW IETY W HOT SPRINGS

„Deutsche A łlgem eine Zeitung" z 26 m aja 1943 roku donosi z L iz­
bony (opierając się na rzekomej w iadomości Reutera), że Sowiety w Hot 
Springs już kilkakrotnie próbow ały nadać inny przebieg obradom  t, zw. kon­
ferencji żywnościowej, Zamiarem Anglików i Amerykanów  było tak  rozw ią­
zać, bodaj na papierze, wszystkie pow pjenne „zagadnienia żyw nościow e", 
by służyły ich zasadom wyzysku, N atom iast delegacja sow iecka stara się 
przestaw ić to zagadnienie na płaszczyźnie teraźniejszości i żąda natychm ia­
stowych dostaw  d la  swej arm ii i w sparcia d la  głodujących w Sow ietach 
narodów , Szef misji bolszew ickiej A leksy Krutikow  ośw iadczył, że Sow iety 
potrzebują dla odbudowy obszarów zrujnowanych przez w ojnę „długoterm i­
nowych kredytów, dużo czasu i dostaw  żywności i innych ważnych produ­
któw ", Jakkolw iek  dotychczas sądzono, że żądania sow ieckie będą p rzed ­
miotem innej konferencji, to teraz przew aża zdanie, że taka  druga konferencja 
obradująca obok konferencji w Hot Springs, odpadnie.

„W asch, Ztg," z tejże daty w artykule wstępnym  omawia m, in, rów ­
nież spraw ę żądań sowieckich, zgłoszonych w Hot Springs i w dłuższych 
wywodach snuje z tego wnioski o położeniu w Sow ietach.

P O L S K A  N A  E M I G R A C J I

K o m u n i k a t y  R e u t e r a ,  R adiostacja londyńska ogłosiła nastę­
pujący komunikat Reutera: „Antyrosyjska kam pania pism polskich- w ycho­
dzących w Anglii, w śród nićh kilku tajnych, oraz antypolskie szykany kom u­
nistycznego pisma „Daily W orker", w ychodzącego w Londynie, były p rzed ­
miotem in terpelacji w Izbie Gmin, Min, inform acji B renden-B racken zako­
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m u nikow ał ,  że b a d a n ia  co do dz ia ła ln o śc i  pisin obcojęzycznych, p om aw ia ­
nych  o a ta k o w a n ie  rządu  sowieckiego, p ro w a d z i  min, p ra cy  Bevin.  J e ś l i  p o ­
d e jrzen ia  nasze  o k ażą  się  um otyw ow ane,  o b o w iązk iem  naszym  będzie  zap o ­
b iec  na ru szen iu  gościnności p rzez  p ism a bardzie j  z a in te re so w an e  w po jed y n ­
kach  niż w  w iadom ościach ,  Je d n o c z e śn ie  g łówny cenzor  otrzyihał in s t ru k ­
cję, alty zapo b ieg a ł  wys łan iu  za gran icę  w yciągów  z pism, narusza jących  
zgodę m ię d z y  n a ro d am i  sprzym ierzonym i,  To zarządzen ie  musi b y ć  także  
zas to so w an e  do „Daily  W o rk er" ,  p o św ięca jąceg o  w ie le  m ie jsca  na  rzu can ie  
oszczerstw  na  rząd  polski,

Min, sp ra w  w ew n,  M orr ison  w  o dpow iedz i  na  in te rp e la c ję  w Izb ie  
Gmin, że w Londyn ie  z dużą uwagą śledzi  się  d z ia ła lność  tzw. S to w arzy ­
szen ia  Po lsk ich  Rojalistów, oświadczył:  „T.zw, polscy  ro ja l iśc i  są imagina-
cyjnym  p ro d u k tem  pew nego  mózgu, k tórego w łaśc ic ie l  uw aża  sam siebie  za 
k ró la  Polski,  W ęg ie r  i Czech, W, Ks, L itewskiego, Ś ląskiego i Ukra ińsk iego ,  
h o sp o d a ra  m ołdaw sk iego  i w ie lk iego  kap łan a  słońca,  O n  i jego p o p leczn icy  
n ie  m ają  ż ad n y c h  s to sunków  z P o lsk ą  i łącznośc i  z n ią  od w ie lu  pokoleń, 
jak  też  i z naszym  polskim  sojusznikiem. Nie myślę,  aby  tego rodzaju  non­
sensy  z as łu g iw a ły  na  uwagę. C ałkow ic ie  p o d z ie lam  jed n ak  pogląd, że n a leży  
b, u w a ż n ie  ś ledz ić  p ro p ag an d ę ,  ob liczoną  na popsucie  naszych  stosunków ze 
sprzym ierzonym i S o w ie tam i .”

G e n .  S i k o r s k i  n a  B,  W s c h o d z i e ,  Gen, S ikorsk i  p rzyby ł  
do Kairu,  po w i tan y ,  p rzez  min, bryt.  na  B, W sch o d z ie  Caseya i dow ódcę  
a rm i i  polskiej  na  B, W schodzie  gen. A n d e rsa ,  N a tychm ias t  po przy jaźdz ie  
gen, S ik o rsk i  od b y ł  konfe renc ję  z amb, R om erem , k tó ry  ostatnio p rzez  T e ­
h e r a n  p rzy b y ł  z Sow ie tów . Gen, Sikorski p rz ep ro w a d z i ł  inspekcję  polsk ich  
sił zbro jnych ,  s tanc jonow anych  na  B. W schodzie ,

P r z e d  w y j a z d e m  g e n ,  S i k o r s k i e g o  odbyło  się w Lon­
d yn ie  p o s ied zen ie  R ad y  M inistrów , R a d a  p o w oła ła  gen, Jó ze fa  H a l le ra  na  
s tanow isko  sta łego de lega ta  rząd u  polskiego na Ś rodkow ym  W schodzie ,

N u n c j u s z  a p o s t o l s k i  p r z y  r z ą d z i e  p o l s k i m ,  W a ­
ty k a n  zw róci ł  się  do rządu ,  polsk iego  o agrem ent d la  a reyb .  W il l ia m a  God- 
freya,  l eg a ta  S to licy  A pos to lsk ie j  w W. Brytanii ,  R ząd  polski w y raz i ł  zgodę 
na  tę propozycję ,  w o b e c  czego ks, a rcy h ,  G odfrey  będzie  p e łn i ł  funkcje  
charge  d 'a ffa ires  p rz y  rząd z ie  Rzplitej ,  Nom inac ja  ta  kończy  p rzerw ę ,  k tó ra  
w y n ik ła  w s k u te k  choroby  msgr, Cortesi  i t rudnośc i  kom unikacy jnych ,  w sk u ­
t e k  czego W aty k an  n i e  b y ł  r e p re z en to w a n y  przy rz ąd z ie  polskim w Londynie .

K a m i e ń  w y j ę t y  z m u r u  z b u r z o n e j  b o m b a m i  I z b y  
G m i n ,  z p am ią tkow ym i napisam i,  zosta ł  w rę cz o n y  p rzed s taw ic ie lo m  rządu  
polskiego w  Londynie .  K am ień  ten  ma zostać um ieszczony  w  m u rach  sejmu 
polskiego w W arszaw ie  po odzyskan iu  wolności,
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OPIEKA NAD OBYWATELAMI POLSKIMI W ROSJI

D otykam y tutaj jednego z najboleśniejszych zagadnień naszego życia 
państwowego, W  dniu wybuchu wojny we w rześniu 1939 r. dzięki jednolitej 
i w spaniałej postaw ie całego polskiego społeczeństw a, oraz dzięki słusznej 
i rozumnej naszej polityce zagranicznej, mimo m ilitarnej przegranej zacho­
w aliśm y w rękach atuty pierw szorzędnej wagi, D zięki naszym decyzjom' 
przeciw staw ienia się im perializm ow i niem ieckiem u w oparciu o sojusze z A n­
glią i F rancją oraz dzięki popularności jaką zdobyliśm y w St. Zjednoczonych, 
m ieliśm y wszystkie dane, aby przy ostatecznym  podsum owaniu tej na js tra ­
szliwszej z najstraszliwszych wojen osiągnąć d la  siebie m aksym alne sukcesy. 
A tuty  te osłabione zostały przez nas samych; nie tylko osłabione, lecz w ręcz 
roztrw onione. U kład Sikorski — M ajski — doprow adzenie do b ila teralnej 
rozgrywki m iędzy zdradziecko napadn ię tą  przez Rosję Polską i napastnikiem  
ze zrezygnowaniem z naszej strony ze w spółaktyw ności, jaka ciążyła na na­
szych sojusznikach, było najkapitalniejszym  błędem  polityki zagranicznej 
prem iera Sikorskiego.

Nie pomogły nic gorące protesty naszego obozu w osobach gen. Sosn- 
kowskiego i min. Zaleskiego, ani p rzedstaw iciela S tronnictw a Narodowego.

Miast podejść do zagadnienia polsko-rosyjskiego od istotnych mom en­
tów: granicy i pojęcia obyw ateli Rzeczypospolitej, prem , Sikorski poddał się 
sugestii Rosji i czczym obietnicom , nie w ykorzystując sprzyjającego d la  nas 
momentu, gdy mógł od państw  anglosaskich zażądać pośrednictw a d la  w y­
rów nania zadanych nam przez M oskwę krzyw d,

A  zdaw ałoby się, że państw a dem okratyczne, przyjm ując do swego 
grona w charakterze sojusznika Rosję i dając jej ogromną pomoć m aterialną, 
mogły by i czuły by się zobow iązane wobec nas tę  spraw ę rozw iązać,

Zamiast rozpocząć swą akcję od pow ierzenia jednem u z sojuszników 
opieki nad obyw atelam i polskim i w Rosji, w tak  bestialski sposób tam w y­
siedlonymi i katowanym i, prem, Sikorski zrobił to dopiero teraz, doprow a­
dziwszy w konsekw encji da tego, że problem  in terp re tacji obyw atelstw a 
polskiego stoi pod znakiem  zapytania, i uzyskawszy,,, przyjęcie opieki nad 
obyw atelam i polskim i przez jedno z dominiów angielskich — A ustralię.

Zaiste smutny bilans naszej polityki zagranicznej za ostatni okres. 
A  zagadnienie to dotyczy życia i śm ierci w ielu setek  tysięcy naszych w spół­
rodaków .

T ak mszczą się błędy.

S K Ł A D A J C I E  O F I A R Y  N A  C E L E  S P E C J A L N E
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S Y T U A C J A  M I Ę D Z Y N A R O D O W A

F r o n t  w s c h o d n i .  O kres spraw ozdaw czy nie przyniósł oczeki­
w anego rozpoczęcia działań  na w iększą skale. Rosyjska próba zlikw idow a­
nia niem ieckiego przyczółka na K ubaniu nie dała  rezultatu  — nasilenie w alk 
i na tym odcinku osłabło. Tym samym Niemcy utrzym ali tak ważną, 
z punktu w idzenia ew entualnych przyszłych działań zaczepnych, pozycję. 
Trudno przypuścić, by uderzenie niem ieckie — mimo., odw lekania się te r­
minu jego 'rozpoczęcia  miało nie nastąpić, Rosnąca w śród Niemców św ia­
domość przegranej na Zachodzie, w yczerpyw anie się ich po tencjału  gospo- 
darczo-m ilitarnego, musi u tw ierdzać kierow nictw o niem ieckie w przekonaniu, 
że lato  1943 stanow i już praw dopodobnie ostatnią okazję zabezpieczenia się 
od Rosji.

N iebezpieczeństw o grożące Niemcom z tej strony jest tak  w ie l­
kie, że nie ma ofiar, których nie pośw ięcili by oni dla osiągnięcia tego celu. 
Praw dopodobnym i kierunkam i uderzen ia  niem ieckiego w ydają się być Lenin­
grad i Moskwa. O dcinek leningradzki uw ażany jest przez Niemców za szcze­
gólnie w ażny ze względu na to, że przełam anie go przez Rosjan mogłoby 
szybko zbliżyć Sow iety do granic Rzeszy Lderzenie na Moskwę, które 
praw dopodobnie nastąpiłoby rów nocześnie z północy i południa, w razie po­
w odzenia — poza ciosem moralnym — pozbaw iłoby Rosję ważnych ośrodków 
przem ysłu,

N iew iele można dziś pow iedzieć na tem at widoków powodzenia nie­
m ieckiego na W schodzie. W iadom o tylko, że robią oni wszystko co leży 
w ich mocy, Istnieją powody do przypuszczeń, że przem ysł niem iecki 
w okresie ubiegłej zimy nastaw ił się na w zmocnienie produkcji czołgów, za­
niedbując naw et przygotowania do w ojny łodzi podwodnych, Przypuszczenia 
takie  po tw ierdzają rów nież w ielkie transporty  „Tygrysów”, kierow ane od 
w ielu m iesięcy na front wschodni. Mówi się rów nież coraz w ięcej o p rzy­
gotowanej przez Niemców w ojnie gazowej, co znalazło swe potw ierdzenie 
;v w ynurzeniach szefa prasowego N iem iec D ietricha na tem at nowej broni 
oraz w zapow iedzi C hurchilla odwetowego użycia gazów na w ypadek gdyby 
zastosow ano ten  środek ze strony niemieckiej.

Pełną niew iadom ą w ocenie sytuacji na froncie w schodnim  óraz w i­
doków dalszego jej rozwoju pozostaje nadal praw da o potencjale so­
w ieckim .

*

F r o u t  z a c h o d n i .  Rosnące natężenie bom bardow ania Niemiec 
przynosi coraz w yraźniejsze rezultaty , U derzenia lo tn ictw a anglosaskiego, 
doniedaw na kierow ane głównie na bazy łodzi podw odnych, doki, porty 
i urządzenia kom unikacyjne, obecnie dotykają przede wszystkim przemysłu. 
U koronowaniem  tych uderzeń nieznanej dotychczas, siły — było głośne zbom­
bardow anie dw óch zapór w odnych w Zagłębiu Ruhry, Powódź, która nastą­
piła  w w yniku bom bardow ania, w yrządziła ogromne szkody. Różne objekty 
dowodzą skuteczności bom bardow ań anglosaskich.

Najjaskrawszym z nich był obszerny kom unikat N iemieckiego Biura 
Informacyjnego podający liczby zbom bardow anych kościołów, szkół, szpitali, 
zabytków  kultury itp. starający się wywołać w rażenie, że bom bardow ania 
anglosaskie dotykają głównie tego rodzaju objekty i ludność cyw ilną, Na-
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rz ek a n ia  na „n iechrześci jańskość"  o fensywy lo tn ićze j  anglosasów ze s t ro n y  
tych, k tó rzy  ro zp ę ta l i  i d o p ro w ad z i l i  do dzis iejszej doskonałośc i  to ta ln ą  wojnę 
lo tn iczą  są  oczyw is tym  d o w o d em  ro zp rężen ia  ne rw ow ego n iem ieck iego  k i e ­
ro w n ic tw a ,  k tó re  w  te n  sposób pragnie  ro.z ładowywać nas tro je  p an ik i  i p r z y ­
g n ęb ien ia  własnej  ludności.

M nożą  się  rów nież  n iem niej  jask raw e  d ow ody  sk u tk ó w  b o m b a rd o w a ń  
p rzem ysłu  n iem ieck iego .  Nie  is tnie je  już dziś w N iem czech  po jęc ie  t e rm i ­
now ości  dostaw  pom ięd zy  poszczególnym i z a k ład a m i  p rzem ysłow ym i,  a tym 
sam ym  i d ostaw y  dla w o jsk a  muszą  się spóźniać ,  P rzem ysł  zb ro jen iow y  o d ­
czuw a  coraz  do tk liw ie j  b ra k  o b rab ia rek ,  b ę d ąc y ch  d lań  tym, czym k re w  dla  
istot żywych. Na w ie le  m ies ięcy  w cześn ie j  w y p ra c o w a n e  p lan y  fa b ry k a c j i  
muszą być  zas tę p o w a n e  nowymi. Nie mnie jsze  zak łó ce n ia  m ają  miejsce  
w  zakre s ie  ro zd z ia łu  rąk  roboczych .  W szystk ie  p rzy czy n y  łąc zn ie  s p r a ­
w iają ,  że po tężn ą  o rgan izac ję  n iem ieck iego  przem ysłu  ogarn iać  zaczyna  
chaos, k tó rego  n iem ieck a  m ach in a  w o je n n a  nie b ędzie  mogła długo w y ­
trzym ać .

S ta le  w isząca  nad  N iem ćam i groźba  inwazji  anglosaaskiej na  k o n ty ­
nen t  dz ia ła  rozp rasza jąco  na  siły n iem ieck ie  i musi w y w o łać  w  k o n se k ­
w encj i  poczuc ie  bezsilności.  Czy w p ły n ie  ono na p rzyśp ieszen ie  końca  
wojny?  O d p o w ie d ź  na to p y tan ie  d a ło b y  nam  ro zw iązan ie  n iew iadom ej  co 
do is tn ien ia  w  N iem czech  sil m ogących  z as tąp ić  reż im  h i t le ro w sk i ,

%

—■ F r o n t  M o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o ,  N ieu s tan n a  ofensywa lo ­
tn ic z a  A ng losasów  na  Sycylię ,  Sa rdyn ię  i P ó łw y sep  A p e n iń sk i  w skazu je  na  
ich„ w y ra źn e  d ą żen ie  do za łam a n ia  W łoch ,  Niemnie j  t ru d n o  p rzypuszczać ,  
by za łam an ie  to mogło n a s tąp ić  b ez  p ró b y  ląd o w an ia  Anglosasów . W ysi łk i  
p ro p a g an d y  „osi" n ie  mogą zm ien ić  faktu, że w obec  zd ecy d o w a n y ch  kroków  
inw azy jnych  W łochy  by łyby  b ezradne ,  W y b ó r  te rm inu  inw azji  z a leży  n ie ­
w ą tp l iw ie  w rów nym  stopniu  od w zg lędów  m il i ta rn y ch  co i p o l i tycznych  
i p rzed  A nglpsasam i musi  jaw ić  się p y tan ie :  — jak  na za łam an ie  W ło ch  z a ­
reaguje  n iem iec k i  fron t  w schodni .

*

—  D a l e k i  W  s ć h  ó d, Po n ied a w n y c h  sukcesach  J a p o ń c z y k ó w  
n a  t e re n ie  Chin,  wo jska  C zang-K ai-Szeka  p rzesz ły  do kon tro fensyw y  o dzy­
skując  szereg w ażn y c h  pozycji  i z ad a jąc  n iep rzy jac ie lo w i  znaczne  s tra ty ,  
Sukcesy  chińskie  pozosta ją  bez w ą to ie n ia  w  zw iązku  z p om ocą  — p r z e w a ż ­
n ie  lo tn iczą  — S tan ó w  Z jednoczonych.

O św iad czen ie  C hurch il la  na  tem a t  potęgi sił b ry ty jsk ich  um ożl iw ia ją ­
cych  W, B ry tan ii  p ro w a d ze n ie  wojny rów nocześn ie  w E uropie  i Azji,  zdaje  
się  p o tw ie rd z ać  nasze  p rzy p u szc z en ie  o decyzji  A nglosasów z in tensy fiko ­
w a n ia  w ys iłków  w ojennych  na  D a lek im  W schodzie ,  co z ko le i  n ie  może zo­
s tać  bez  „wpływu odnośn ie  europejsk iego  t ea t ru  wojny.

Poczyn ione  osta tn io  w y n u rz en ia  ang ie lsk ie  na  tem a t  nac isk u  w y w ie  
r anego  na Rosję p rzez  Anglię  i A m e ry k ę  w sp ra w ie  o d d a n ia  im b a z  rosyj­
skich  d la  wojny z J a p o n ią  n ie  m ów ią  jak d a le k o  sp raw a  ta  zos ta ła  posu­
nięta .  W  zagadn ien iu  tych  baz  i k o n se k w e n c j i  zw iązan y ch  z ich oddan iem  
A nglosasom  k o ncen tru ją  się bodaj n a jw ażn ie jsze  p ro b lem y  osta tn ie j  fazy 
wojny.
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K w i t u j e m y :  profesor — 20, Rólo — 20, sąsiad — 
A. W. W ładysław a — 10,

N a  c e l e  s p e c j a l n e :  kolega — 200.
Żaba — 2,000, T a ta r — 2,500 (Ew),


